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Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej.
W y c h o d z i  codz ienn ie  (z w y ją tk ie m  n iedz ie l i św ią t) o  go d z in ie  5  p o p o łu d n iu , a  n ad to  w  p o n ie d z ia łk i

i dn i p o św ią teczne  o go d z in ie  9  rano.

kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. —  Nadesłana 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
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miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. —  Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Dział inseratswy: Kraków, pi. WW. Świętych 8 ,1. p.

Ogłoszenia (inseraty)

Sprzedaż pojedynczych nu- 
kierów, przyjmowanie pre­
numeraty tygodniowej oraz 

miesięcznej na

„ N A P R Z Ó D "
W ze d aż  „Prawa Ludu", „Latar­
ki", .„Kropidła", w sze lk ic h  wyda­
wnictw p a rty jn ych , o ra z  i lu s t ro w a n y c h  

kart k o re sp o n d e n c y jn y c h

dla Krakowa i okolicy
w  sk le p ie  „ N a p rz o d u *

lirzy ulicy Wfślnej 8.

Kapitan z Koepenick.
K ra k ó w ,  11 listopada. 

K o m p ro m ita c y a  W ilh e lm a  z p o w o d u  g ło - 
ftego a r t y k u łu  w  „ D a ily  T e le g ra p h *  b y ła  
'Czoraj p rzedm io tem  o b ra d  p a rlam e n tu  
% m ie c k ie g o .  B y ł  to  d z ień  są d u  n a d  W il-  
'e lm em  i je go  ka n c le rze m  B iilo w e m , k tó ry  
Wem lo ka jstw e m  w ob e c  W ilh e lm a  p rz y ­
ś n i ą  s ię  do  p o tę go w a n ia  je go  o b łę d u  
Wielkości i n ie p o c zy ta ln y c h  w y b ry k ó w .

A le  n ie ty lk o  B t ilo w  tu  w in ien . W in n e  
Nl ta kże  s tro n n ic tw a  b u rżu a zy jn e , k tó re  
M ty lu  la t z g o d n y m  ch ó rem  ta k  k a d zą  
W ilhelm ow i, że m u s ia ło  m u  s ię  p rze w ró ­
cę w  g łow ie . C o d z ie ń  są żn is te  a r t y k u ły  
^ ch w a ln e  w  d z ienn ikach , s ła w ią ce  g o  ja- 

ge n iu sza , co ty d z ie ń  n ie z liczon e  fo to ­
n i e  w  ilu s t ro w a n y c h  ty g o d n ik a c h ,  p r z e j ­
a w ia ją c e  g o  w  na jró żn ie jszy ch  p o zach  —  

p rzy te m  se rw ilistyczne , lo k a jsk ie  za ch o ­
dnie s ię  p a r lam e n tu  —  w sz y s t k o  to ra - 

m u s ia ło  w y h o d o w a ć  obłęd.

S łu s z n ie  w ięc  tow. p o se ł S in g e r  p o d n ió s ł  
vezoraj w  p a rlam e nc ie  n iem ieck im , że ten 
K r la m e a t je st w sp ó łw in n y m . N ie  p o d o ­
i ł o  s ię  to p o s ło m  z w ię k szo śc i i p rote- 
jowali p rze c iw  ty m  s ło w o m  S in g e ra  —  
k  p ro te sty  ich  n ie  z d o ła ły  ob a lić  p raw - 
p iw o śc i i s łu s z n o śc i tego  o ska rżen ia .  T y l-  

tam , gd z ie  w s z y s t k o  p la ck iem  p a d a  w  
^och p rzed  jedn ostką , m oż liw e  jest ta k ie  
ja rzen ie , k tó re  zu p e łn ie  p rz y p o m in a  h i- 
”° ryę  „ kap itan a  z K o e p e n ic k *.

^ O b ro n a  B t ilo w a  b y ła  n ie zm ie rn ie  s łaba . 
/*8z y s tk o  po tw ie rdz ił, a  sta ra ł s ię  ty lk o  
^ p raw ie d liw ić  id y o ty z m y  sw e g o  p a n a  i 
i^oje w ła sn e  sa fa n d u ls tw o  m ize rn y m i w y -  
Wętami. N ie  zd o ła ł je d n a k  zatrzeć n ie zb i­
t o  fak tu , że  h o d o w a n y  p rzez  ty le  la t

„ C a sa re n w a h n s in n *  (ob łęd  ce za ryzm u ) z ro ­
b i ł  z obecn ego  w ła d c y  N ie m ie c  i je go  s y ­
stem u  rzą d ó w  —  p o śm ie w isk o  E u ro p y .

Węgierska reforma wyborcza.
Stała się rzecz n ieoczekiw ana naw et przez 

najzagorza lszych  zw o lenn ików  obecnej koa li­
c j i  rządzącej W ęgram i: cesarz udzie lił sank- 
cy i wstępnej projektow i reform y wyborczej 
hr. A n d ra s sy ’ego. Sta ło  się, jak  ogóln ie p rz y ­
puszczają, ze w zględu  na  sytuacyę  m iędzy­
narodową, gdyż  cesarz chciał sobie zapew nić 
poparcie W ęgrów  dla po lityk i zagranicznej 
zainaugurow anej aneksyą  Bośn ii. D la  św ięte­
go  spokoju, dla un ikn ięc ia  przesilen ia we- 
wnętrznego, cesarz zgodził się na to, aby  
A n d ra ssy  podeptał pakt m iędzy koa licyą  a 
ko roną  zawarty.

Trzeba w ięc liczyć się z faktem, że M a- 
djarom  uda się ich plan, polegający w  głó- 
wnem  sw em  założeniu  na  dalszem  u trzym a­
n iu  sw ego panow ania  przez obrabow anie ro ­
botn ików  z praw  i przez zam ienienie w ię­
k szo śc i niewęgierskiej na m niejszość. R e fo r­
ma ustali w ięc system  p luralny, zatrzym a 
częściowo pośrednie i zupełn ie jaw ne g ło so ­
wanie. Naw et ludnośc i m i e j s k i e j ,  która 
cbyba  jest dojrzałą do tajnego głosow ania, 
nie dano go  pod pozorem, że —  jak się A n ­
drassy  w yraz ił —  tajne głosow anie  jest szko ­
łą  bezcharakterności i sprzeciw ia się uczu ­
ciom  narodu  węgierskiego.

Hr. A n d ra ssy  m iał zapewne na m yśli arm ię 
urzędników , której pod g rozą  utraty posady  
nie w olno  głosow ać w ed ług w łasnego  prze­
konan ia  ; dalej tysiące kupców  i rzem ieśln i­
ków , k tó rych  głosow anie  na leży  kontrolować, 
aby  m ieć m ożność ukaran ia  ich odebraniem  
kredytu  za chęć opozycyjnego glosow ania; 
wreszcie m yśla ł zepewne o tysiącach zaw o­
dow ych  „w yborców *, k tó rzy  za otrzym aną 
zapłatę mają interes w  zadokum entow aniu  
swej „w dzięczności* przez jawne głosow anie  
na tego, k tó ry  im  zapłacił.

Jaw ne głosow anie, to najlepsze źródło do 
fałszerstw, korupcyi, kupna  g ło sów  i t. d., 
potrzebnem  jest klice rządzącej do utrzym a­
nia sw ego panow ania, a to nazyw a  hr. A n ­
d ra ssy  „w yrobieniem  charakteru*.

To  pogwałcenie danych przyrzeczeń w y ­
wołało na  ca łych W ęgrzech, o ile dla intere­
su  nie idą  z k liką ,  ogrom ne rozgoryczenie. 
N ie pom oże tu zakazyw an ie  zgrom adzeń i 
dem onstracyj i grożenie użyciem  broni, jak 
to zapow iedzia ła  policya  z o ka zy i zam ierzo­
nej dem onstracyi niedzielnej; robotn icy  w ie­
dzą, że w obec zam ierzonego rab u n ku  nie po­
zostaje im  nie innego jak  ponieść k rw aw e  
o fa ry  i są  też na  nie zdecydow ani.

Budapeszt. Partya  socyalno-dem okratyczna 
zam ierza rozpocząć strejk generalny. W czo­
raj odbyło  się ponow ne zgrom adzenie.

Rjeka. Sze f policyi z a k a z a ł  zwołanego 
na popołudnie socyalistyeznego zgrom adzenia 
w  kw esty i pow szechnego prawa wyborczego. 
M o st  dla n iedopuszczenia socya listycznych  
robotn ików  do R jek i zam knięto. Tym czasem  
socyaliśc i w  Rjece zebrali się przed kaw ia r­
n ią  „PEurope *. Zastępca szefa po licy i został 
zaatakow any, dem onstrantów  aresztowano. 
W  innych  punktach  m iasta dem onstranci za­
trzym ali elektryczne w ozy, poczem  policya 
w  w ięk szych  grupach odkom enderow aną zo­
stała dla u trzym an ia  ruchu  ko le i elektrycznej. 
N a  placu Z ich y ’ego zebrało się około  2.000 
robotn ików , k tó rzy  jednakow oż spokojnie  się 
zachow yw ali. S k le p y  po w iększej części zam ­
knięto. Pracę popołudn iu  w  liczijjjreh zak ła ­
dach w strzym ano. 0 godz. 6 w i s io r e m  so ­
cyaliści odbyli zgrom adzenie na  placu Zi- 
ch y ’ego. Przem aw iało  k ilk u  m ów ców  w  w ę­
giersk im , chorw ackim  i  w ło sk im  języku. P ro ­
testowali przeciw  p raw u  p luralnem u i o św iad ­
czyli, że w  interesie pow szechnego prawa 
w yborczego  p ó j d ą  d o  o s t a t e c z n y c h  
g r a n i c .  W ieczorem  w  innych  zakładach, w  
któ rych  jeszcze pracow ano, pracę w s t r z y ­
m a n o .

Parlament niemiecki o interwiewie 
cesarza Wilhelma.

Berlin, 11  listopada.

W  parlamencie niem ieckim  zaczęła się w czo­
raj debata nad  interpelacyam i, w niesionem i 
przez w szystk ie  stronnictwa, w  spraw ie in- 
terw iew u cesarza W ilhelm a, ogłoszonego w  
„D a ily  Te legraph*. Zaciekaw ienie  było  ogro ­
mne, to też w szystk ie  loże i galerye parla­
m entu b y ły  nabite publicznością, a na u licy  
przed gm achem  zebrały się tłumy.

P ie rw szy  uzasadn ia ł interpelacyę party i 
narodow o - liberalnej poseł B a s s e r m a n n .  
Podn ió sł on, że interw iew  cesarsk i w yw o ła ł 
b e z g r a n i c z n e  z d z i w i e n i e  i g ł ę b o ­
k i e  u b o l e w a n i e ,  zw łaszcza k ie d y  dow ie­
dziano się, że ośw iadczenia te są  a u t e n ­
t y c z n e .  K ry ty k a  w  prasie krajowej i za­
granicznej by ła  n iekorzystna, a naw et w prost 
z a b ó j c z a .  A n g lia  odrzuciła starania się o 
jej m iłość i p rzypu szcza  raczej, że była  to 
próba zbudzenia  n ieufności m iędzy Anglią , 
F ran cyą  a R o s y ą ; F rancya  z R o sy ą  niem ile 
są  dotknięte n iedyskrecyą  pou fnych  o św iad ­
czeń. Po lityka  m arokkań ska  została dla N ie­
miec utrudnioną. Ch iny, Japonia i A m eryka  
oczekują z uwagą, poniew aż słyszą, że flota 
niem iecka przeznaczoną jest na  ocean Sp o ­
ko jn y  ; Boerow ie  i  H o lend rzy  są  oburzeni. 
W r a ż e n i e  w  k r a j u  b y ł o  w s z ę d z i e

n i e k o r z y s t n e ,  także w śród  państw  zw ią ­
zkow ych. Jednom yślny  protest w niesiono  
p r z e c i w k o  m i e s z a n i u  s i ę  c e s a r z a  
w  z a g r a n i c z n ą  p o l i t y k ę .

N iem iecka po lityka  zagraniczna pow inna  
w yka zyw ać  jedność, siłę, rzeczow ość i  stałość 
i w o lną  być od hałaśliwości. M y , jako pople­
czn icy  m onarchii, n ie dam y się tem zachw iać 
w  na szych  przekonaniach m onarch istycznych, 
ale republikan ie  znajdują w  podobnych  zaj­
ściach k o rz y stn y  m ateryał agitacyjny przeciw  
m onarchii. N ieprzyjaźń  p rzeciw ko A n g li i  u  
na s nie istnieje; n ie  chcem y upraw iać poli­
tyk i św iatowej na  oceanie Spokojnym . A le  
ośw iadczenia, jak  opub likow any  interw iew, 
nie ułatw iają narodowej polityki. Autentyczne 
przedstaw ienie sp raw y  jest konieczne. N ie  pra­
gniem y, b y  kanclerz ks. B tilow  wobec tru­
dnych  zadań wewnętrznej i zagranicznej po­
lityk i u rząd  swój złożył. P ragn iem y jednak 
g w a r a n c y i  p r z e c i w  o s o b i s t y m  r z ą ­
d o m ,  a parlam ent m usi zy skać  w ię k szy  
w p ływ  na  po litykę  zagraniczną. N ie  p ragn ie­
m y, b y  m iędzy cesarzem  a narodem  u tw o­
rzy ła  się przepaść, lecz ż y czym y  sobie, b y  
k i e r o w n i c t w o  p a ń s t w a  l e ż a ł o  w  
r ę k u  o d p o w i e d z i a l n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w .

M ów ca  odczytał uchw alone przez centralny 
zw iązek  narodow o-liberalnego stronnictw a o- 
św iadczenie, że osobiste w m ieszanie  się ce­
sarza w  zagran iczną po litykę  nie jest k o rzy - 
stnem  an i dla dobra państwa, ani też n i e  
g o d z i  s i ę  z k o n s t y t u c y ą .  Stronn ictw o 
daje w yraz  życzeniu, ab y  c e s a r z  z a c h o ­
w y w a ł  r e z e r w ę ,  do której konstytucyjn ie  
jest obow iązany.

Pose ł Basserm ann  zakończy ł słow am i: „O by  
tu  po raz ostatni b y liśm y  zm uszen i zw racać 
się z podobnem i przedstaw ieniam i do ce­
sarza*.

Pose ł W i e  m e r  im ieniem  party i postępo­
wej w skaza ł na r o z g o r y c z e n i e  panujące 
w śród  narodu, pon iew aż pow aga N iem iec o- 
trzym ała taki c i ę ż k i  c i o s .  Kanclerz m usi 
dbać o to, aby  j e g o  po lityka  by ła  prow a­
dzoną i na leży  stanąć na  gruncie  kon sty tu ­
cyjnym .

Oświadczenie socjalistów.
Pose ł tow. S i n g e r  zaznaczył, że zagra­

nica z d r w i n a m i  i s z y d e r s t w e m  p rzy ­
jęła interw iew  w  „D a ily  Te legraph*. W ię ­
kszość  parlam entu jest w spó łw inną  w  podo­
bnych  zajściach. Tw ierdzenie, ja koby  szero­
k ie  w arstw y  niem ieckie b y ły  n ieprzyjaźn ie  
dla A n g li i  usposobione, jest policzkiem  dla 
fak tycznych  stosunków . M u s i  nastąpić z m i a ­
n a  w o b e c  c e s a r z a  i kanclerza, ab y śm y  
w y sz li z p o l i t y k i  l e k k o m y ś l n o ś c i ,  
m ó w  i t e l e g r a m ó w .  Żądan ia  posła B as- 
serm anna są  z a m ó w i o n ą  r o b o t ą .  Naród  
niem iecki m usi u staw ow o być  zabezpieczo-

UPTON SINCLAIR.

M E T R O P O L IA .
-------------  58

 ̂ W  procesie e lim inacyi pozostaw ały w ięc 
^ko  p an ny  E van s. Przyjaciele M on tague ’a 
M o w a l i  sobie z niego, g d y  dow iedzieli się, 
4 je poznał.
j Nadawano m u pytania, czy  nie zam ierza 

się usidlić, a m ajor W enable  o św iadczy ł 
11 naw et kategorycznie, że któ raś z dziew-K

napew no zaw róci m u głowę. M ontague 
. 'nieehnął się na  to i odrzekł, że z dwojga 
H^ien, M a ry  była w  każdym  razie coś warta: 
I la}a sym patyczną  tw arz i dob ry  charakter; 
ac* była  przytem  o dw a lata m łodsza od 

i trudno by ło  się oprzeć sm utnem u 
/^ w id yw a n iu ,  że za dw a lata m oże zostać 

Są Annę.

1 t ^ d y ż  A n n e  była  w łaśn ie  ow ą siłą urucho- 
|,,la.iącą w  rodzinie! O na to up lanow ała  całą 
 ̂ ^pan ię  o zdobycie m iejsca w  niedostęp- 

ko łach tow arzystw a; ona w ybra ła  pa 
w  którym  obecnie m ieszkała i sprowa- 

tu rodzinę. B y ła  chłodna, jak  lodowiec, 
L^ tóo rdow ana, nielitościwa dla siebie i dla 
 ̂ . ic h ;  przez siedm naście lat jej ojciec błą 
lł i kopa ł w śród  gó r;  i ona gotow a była 

°pyw ać się przez siedm naście lat, gd yb yj^dkopyw ao się przez siedm naście lat, gd yb y  
w80 była potrzeba, pod m u ry  tw ierdzy  to- 

^ z y s t w a !
* jvr° 0wei serdecznej rozm ow ie  M ontague ’a 

• * 'v a n s> M ‘ss A n ne  zaczęła zachowy- 
się bardzo w yn iośle  względem  niego;

poznał stąd, że stara lady  m usia ła  opow ie­
dzieć o tej rozm ow ie i  że córka czuła do 
niego urazę. Przed 01iverem jednak M iss. 
A n n e  odkryw a ła  całą sw ą  duszę i ten nie 
jednokrotnie opow iadał sw em u bratu, jak 
am bitna dziew czyna  spiskowała, układała  pla­
n y  i studyow ała  sytuacyę, w ypracow ując co 
tydzień  n o w y  p lan akcy i dla 01ivera. M iss. 
A n ne  pracow ała z n iezm ordow aną cierp liw o­
ścią, w ykładając w szystk ie  słabe strony  tw ier­
d zy  tow arzysk iej i gotując się w kroczyć  do 
niej przez jaką ś arystokratyczną  podupadłą 
rodzinę. M on tague  przypom nia ł sobie z po 
dziwem  o tem w szystk iem  w  n iezbyt odle 
głej przyszłości, gd y  w  gazetach u kaza ły  się 
op isy  strojów  k się żn y  A rden  z dom u Evans, 
która by ła  jedną z gw iazd  lond yń sk iego  to­
w arzystw a  !

R O Z D Z IA Ł  X IV .

M ontague  nap isa ł odm ow ny list do majora 
T ho rne ’a, zaw iadam iając go, że nie b y ł w  
stanie zainteresować n ikogo  jego p ropozycyą  
i  że sam  nie m oże przyjąć udz ia łu  w  pro­
ponow anym  interesie. U c zyn iw szy  to, z łoży ł 
swe pieniądze do b anku  stosow nie do rady  
sw ego brata i czekał. 01iver m ówił, że „coś 
się ro b i*  i to „coś* m iało się okazać w  bli­
skiej przyszłości.

G d y  w racali raz do dom u od E v a n s ’ów, 
01iver zaw iadom ił go, że oczek iw any  w yp a ­
dek m iał nastąpić lada dzień; m ów ił o tem 
bardzo tajemniczo i n ie odpow iadał na  p y ­
tania sw ego brata, zapewniając go  tylko, że 
sp raw a ta nie m iała żadnego zw iązku  z o- 
sobam i, które w  tej chw ili odw iedzili.

—  Ja m yślę  —  w trącił M ontague  —  bo nie 
łudzisz  się chyba, abyś m ógł liczyć  na  szcze­
rość E v a n s ’ów.
. 01iver uśm iechnął się —  powtarzając słow a 
brata: „liczyć na  ich szcze rość*! i opow ie 
dział M on tague ’owi, jak raz pew ien k ró l ko  
lejowy na  Zachodzie w yda ł za m ąż sw ą 
córkę; obchód w eselny b y ł nadzw yczaj w spa­
n ia ły ; k ilk u  m łodych ludzi, sądząc, że papa 
znajduje się w  sentym entalnem  usposobieniu, 
chciało w yko rzystać  to, aby  się dow iedzieć 
od niego o sytuacy i na giełdzie. Ten  dora 
dził im, aby kup ili akcye  jego kolei. M łodz i 
ludzie  postąpili tak, lecz natychm iast potem 
stary sprzedał swoje —  w  ten sposób ta mała 
p rzygoda  kosztow ała  łatw ow ierną m łodzież 
siedm  i pół m iliona dolarów.

—  Nie, n ie! —  dodał O liver —  ja n igd y  
nie w ydałem  dolara na  żadną operacyę f i­
nan sow ą w  interesie E v a n s ’a i n ig d y  nie 
wydam . E v a n s ’ow ie są  ty lko  źródłem  ubo- 
cznem.

W  k ilka  dn i później, gd y  M on tague  sie­
dział p rzy  śniadaniu, brat go odw iedził, o- 
znajmiając, że m uszą natychm iast jechać do 
miasta. M ontague  poznał odrazu, że ta w i­
zyta  m usi m ieć w ażne znaczenie, gd yż  n igd y  
przedtem nie  w idzia ł sw ego brata tak w cze­
śn ie  na  nogach.

S ied li do dorożk i i 01iver p rzystąp ił do 
k rótk iego  wyjaśnienia. P rzy sz ła  chwila, k iedy 
należało dać nu rka  i w yjść z majątkiem. 
01iver nie m ógł m ów ić w iele o tej sprawie, 
gd yż  b y ł zobow iązany  do absolutnej taje­
m nicy. B y ło  ty lko  czterech ludzi w  całym

kraja, k tó rzy  o niej wiedzieli. B y ła  to spo ­
sobność, która  trafiała się raz w  życ iu  —  i 
za cztery lub pięć godz in  m iała być  straco­
na. T rz y  ra zy  przedtem podobna okazya  tra­
fiała się O łiver’ow i i k a żd y  raz pom nażał 
k ilkakrotn ie  swój m ajątek; jeśli n ie zrobił 
k ilk u  m ilionów , to dla tej prostej p rzyczyn y , 
że nie m iał dość pieniędzy. M ontague  m iał 
m u w ie rzyć  na  słow o i pozostaw ić p row a­
dzenie całej spraw y.

—  Cóż ja m am  ro b ić ?  —  spyta ł M ontague 
poważnie.

—  M a sz  zgrom adzić w szystk ie  pieniądze, 
jakie ty lko  posiadasz i oddać m i na zakupno  
akcyi.

W idząc, że brat jego przeraził się, O li^er 
dodał:

—  Zrozum , że ja m am  zupełn ie pewne 
inform acye co do stanu w szystk ich  akcyj w  
dzisiejszym  dniu.

—  Najlepsi znaw cy  m ylą  się często w  ta­
k ich  w ypadkach  —  odrzekł Montague.

—  T u  nie chodzi o żadne przypu szcze­
nia —  odparł 01iver. —  Jest to kw estyą  do­
k ładnych  inform acyj. A k c y e  m u s z ą  stać 
tak, jak  ja tego oczekuję.

—  Lecz skąd  wiesz, c zy  osoba, która to 
w szystko  urządza nie okłam ała c ię ?

—  In fo rm acye  moje nie pochodzą od tej 
osoby, lecz od osoby, która  nie jest bezpo­
średnio zainteresowana —  która ma te same 
interesy, co ja i  zyskuje, gd y  ja zyskuję.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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n ym  przed powtórzeniem  się podobnych  w y ­
padków  przez z m i a n ę  k o n s t y t u c y i ,  
k tó raby  l u d o w i  d a w a ł a  p r a w o  r o z- 
s t r z y g a n i a o w o j n i e i p o k o j u ,  i przez 
ustawę o odpow iedzialności m inisteryalnej.

Po se ł H y d e b r a n d  im ieniem  konse rw a­
tystów  i ks. H a t z f e l d  im ieniem  partyi 
prawnej z łoży li ośw iadczenie, że stanow isko  
ich  będzie zaw isłe  od odpow iedzi, jaką  da 
kanclerz.

Obrona kanclerza.
Ks. B i i l o w  ośw iadczył, że nie m oże od 

pow iadać na w szystk ie  poruszone punkta, 
nie chcąc dołączyć nowej szkod y  do w i e l  
k i e j  s z k o d y ,  w ynik łej z ogłoszen ia  inter 
w iew u. N ie  w szystk ie  szczegó ły  podane w  
„ D a ily  Te legraph* b y ły  prawdziwe. O  jednym  
w iem , że nie jest praw dziw ym , a to h  i s  t o 
r y a  p l a n u  k a m p a n i i  w o j e n n e j .  Nie 
chodziło  o szczegółow y p lan kam panii, ale 
ty lko  o czysto „akadem ickie pom ysły *. 
(Śm iech na  lewicy). B y ły  to czysto  teorety­
czne w yw o d y  bez p raktycznego  znaczenia 
dla przebiegu operacyj i w y n ik u  wojny. M u ­
szę bronić naszej po lityk i przeciw  zarzutom, 
jako b y  wobec Boe rów  była dwulicową. Rząd  
w  T ransvaa lu  został ze strony  Niem iec na 
czas ostrzeżony, że w  razie w ojny  z A n g lią  
pozostanie osam otniony. Także  to, jakoby  ce­
sa rz  m iał pow iedzieć, że w iększość  niemie 
ck iego narodu  jest nieprzyjaźn ie  usposob ioną 
dla Ang lii, jest przesadzone. M ięd zy  N iem  
cam i a A n g lią  b y ły  pow ażne i ubolew ania 
godne nieporozum ienia, ale niem iecki naród 
pragn ie  przyjaznych  i pokojow ych sto sunków  
na  podstaw ie wzajem nego szacunku. Także  
ustęp dotyczący na szych  interesów  na  ocea­
n ie  Spokojnym  jest p rze sadzony; interpreto­
w ano  go w  duchu n ieprzyjaznym  dla Japo­
nii. P rzyp isano  nam  nieprzyjazne p lany  w o­
bec Anglii, o k tó rych  n igd y  nie m yśleliśm y. 
Cesarz słu szn ie  jest przekonany, że stan ten 
jest dla obu krajów  nieszczęściem  a niebez­
p ieczeństwem  dla św iata cyw ilizow anego  i 
dlatego ciągle obstaje p rzy  naw iązan iu  p rzy ­
jaznych  sto sunków  m iędzy N iem cam i i A n ­
glią.

W ogóle  czyn i się cesarzow i ciężką k rz y ­
w dę przez pow ątpiew ania w  czystość jego 
zam iarów  i idealne zapatryw ania. Cesarz 
w łaśnie, poniew aż by ł św iadom y tego, że za­
chow yw ał szczerość i uczciw ość w  sto sun ku  
z  Anglią , czuł się dotkniętym , gd y  ciągle 
atakow ano go, podejrzewając najlepsze jego 
zam iary. P ragną ł w  rozm ow ach pryw atnych  
z ang ie lsk im i przyjaciółm i udowodnić, że go tam 
zapoznaw ano i  fa łszyw ie  osądzano. M am  sil­
ne  przekonanie, że to d o p r o w a d z i  c e ­
s a r z a  d o  t e g o ,  ż e  w  p r z y s z ł o ś c i  
t a k ż e  w  p r y w a t n y c h  r o z m o w a c h  
p r z  e s t r z e g a ć  b ę d z i e  t e j  r e z e r w y ,  
k t ó r a  j e s t  n i e o d z o w n ą  w  i n t e r e s i e  
j e d n o l i t e j  p o l i t y k i  i p o w a g i  k o r o ­
n y .  (Burzliw e oklaski). G d y b y  tak nie było, 
to a n i  ja ,  a n i  m ó j  n a s t ę p c a  n i e  
m ó g ł b y  b y ć  o d p o w i e d z i a l n y m .

Za  b ł ą d ,  k tó ry  popełn iono p rzy  przeglą 
dan iu  m anuskryptu, p o n o s z ę  c a ł ą  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć .  Ubolewam , że w  urzę­
dzie sp raw  zagranicznych, k tó ry  pod m ym i 
rządam i funkcyonow a ł bez zarzutu, zaszedł 
podobny  w ypadek. Zaręczam  też, że więcej 
się  to n ie  pow tórzy  i  że konieczne zarzą 
dzenia zostaną wydane.

K ie d y  pojawił się artyku ł, w r ę c z y ł e m  
m ą  p r o ś b ę  o d y m i s y ę .  D ecyzya  była  
w skazaną  i n ie była  m i ciężką. Najpoważniej- 
szem  i  najcięższem  postanow ieniem , jakie  po­
w zią łem  w  mem życ iu  politycznem , było  z a- 
d o ś ć u c z y n i e n i e  ż y c z e n i u  c e s a r z a ,  
a b y m  p o z o s t a ł  w  u r z ę d z i e .  Zdecydo­
wałem  się na  to, poniew aż uw ażałem  za p rzy ­
kazan ie  politycznego obow iązku  słu żyć  dalej 
w  tym  ciężkim  czasie cesarzow i i krajowi. 
(Oklaski). N iew iadom o, dopók i będzie to m o­
żliwe. W  chwili, gd y  położenie w ym aga  sk u ­
pienia całej odwagi, g d y  chodzi o to, b y  na­
szego Btanow iska na  zew nątrz bronić, nie 
m ożem y się wobec zagran icy  okazyw ać  m a­
łodusznym i, nie m ożem y n i e s z c z ę ś c i a  
p r z e m i e n i a ć  w  k a t a s t r o f ę .  Szkod a  
n ie  jest tak w ielką, b y  n ie  m ożna jej prze­
zornośc ią  w yrów nać. Z  pew nością  n ik t  nie 
pow in ien  zapom inać o ostrzeżeniu, jakie  dały 
nam  w szy stk im  zajścia tych  dni, ale niem a 
pow odu okazyw ać bezradności, która  m usi 
u  p rzeciw n ików  w zbudzić  nadzieję, jakoby  
państw o w ew nątrz i na  zewnątrz było zde­
zorganizow ane. Reprezentanci narodu m uszą 
okazać rozwagę, odpow iedn ią  powadze czasu. 
N ie  m ów ię tego ty lko  w  swojem  im ieniu, 
m ów ię  w  im ien iu kraju. Poparcie  nie jest tu 
łaską, jest obow iązkiem , od którego w ysoka  
Izb a  u sunąć  się nie może. (Oklaski).

Oświadczenia centrum.
Pose ł bar. H e r t l i n g  ośw iadczył, że dzień 

obecny jest kam ieniem  w ytyczn ym  w  parła 
mentarnej h isto ry i Niemiec. K ry ty k a  pow inna  
ustaw ać w obec korony, ale niestety m ów ca 
jest zm uszo ny  p o d d a ć  k r y t y c e  p o s t ę  
p o w a n i e  k o r o n y .  Spodziew a się jednak, 
że n igd y  więcej nie zajdzie podobna potrzeba.

M y  także n i e  z g a d z a m y  s i ę  z w y w o ­
d a m i  c e s a r z a .  Naród nie jest n ieprzyja­
źnie wobec A n g li i  u sposob iony.

H e r t l i n g  odczytał w końcu  o ś w i a d ­
c z e n i e  c e n t r u m ,  podnoszące, że p rzy  
uznan iu  dobrych  zam iarów  cesarza, kanclerz 
m usi z całą energią starać się o to, a b y  un i­
kano  podobnych  ośw iadczeń i  k roków . K a n ­
clerz m usi m ieć siłę i wolę w p ływ ać odpo­
w iednio na  cesarza, bez czego jego prawne- 
pań slw ow a odpow iedzialność traci w szelkie
znaczenie.

P o  przem ów ien iu  posła L i e b e r m a n a  
(antysem.), k tó ry  podniósł, że z a u f a n i e  
l u d n o ś c i  s p a d ł o  d o  z e r a ,  obrady o d ­
r o c z o n o .

C iąg  d a lszy  dzisiaj.

W I E L K I  I L U S T R O W A N Y

KALENDARZ ROBOTNICZY
NA ROK 1909

zawiera a r t y k u ł y  posła Daszyńskiego, posła Ku­
nickiego, Haeckera, Jarosza, Kłuszyńskiego, Kłuszyń- 
skiej, Gumplowicza, Libańskiego, Limanowskiego, 
St. Osarza, Br. Piłsudskiego, ks. Gohrego i innych; 
n o w e l e  Sieroszewskiego, Żeromskiego, Struga, 
Woszczyńskiego i t. d .; w i e r s z e  Konopnickiej, 
Orkana i t. d.; kilkadziesiąt o b r a z k ó w  Wyspiań­

skiego, Steinlena, Kupki i t. d.

C e n a  egzem pl. w  te ktu row e j o k ła d c e  8 0  h, 
z  p rz e sy łk ą  9 0  h.

K IESZO N KO W Y KALEN DARZYK  ROBOTNICZY
N A  R O K  1909

zawiera ważne informacye w  sprawach organizacyi 
zawodowej, wyciąg z ustawy wojskowej i t. d., 

oraz notatnik.
C e n a  e g ze m p l. w  p łó c ien n e j o p raw ie  z  o łó w k iem  8 0  h 

z  p rzesy łką  9 0  h.

Z y g m u n t  K l e m e n s i e w i c z ,  
Kraków, Wiślna 5.

Położenie na Bałkanie.
Nieprawdziwe pogłoski o Bośni.

Wiedeń. W  o sta tn ich  d n ia ch  k i lk a  d z ie n ­
n ików , sp e cya ln ie  z a g r a n i c z n y c h ,  p r z y ­
n o s i ło  a la rm u jące  w ia d o m o śc i z  B o ś n i  i 
H e rce go w in y .  I  ta k  d o n o szo n o  o  w ta rgn ię ­
c iu  b a n d  p rzez  se rb sk ą  i c z a rn o g ó r sk ą  g r a ­
nicę, o w y sa d z e n iu  k o sz a r  w  K o n ic y ,  o 
d e ze rcya ch  ż o łn ie rz y  au stro -w ę g ie rsk ic h , a 
n aw e t o fice rów  i t. d. W  m ia ro d a jn ych  
w o jsk o w y c h  k o ła c h  n ic  n ie  w ia d o m o  o  p o ­
d o b n y c h  zajśc iach. W ia d o m o śc io m  ty m  m o ­
żn a  z tem  w ię k sz ą  stan o w czo śc ią  z a p r z e ­
c z y ć ,  ile  że w  d a n y m  w y p a d k u ,  o  i le b y  
one  w o gó le  s ię  w y d a rz y ły ,  z p ew n o śc ią  
p o in fo rm u je  s ię  p u b lic zn o ść  o  p ra w d z iw y m  
stan ie  rzeczy.

Głos serbski o zjeźdzle Wilhelma z cesarzem 
Austryi.

Belgrad. „ S a m o u p ra v a “ o g ła sza  p ism o  o  
zjeździe  w  S ch o n b ru n ie ,  w e d łu g  k tó re g o  
rze k o m o  cesa rz  W ilh e lm  im ien ie m  ca ra  
p e r sw a d o w a ł c e sa rzo w i F ra n c isz k o w i,  b y  
z b a d a ł k w e sty ę  b o śn ia ck ą . W  p iśm ie  tem  
zaznaczon e  jest dalej, że m ię d zy  N ie m ca ­
m i a A u s t r o  W ę g ra m i m im o  so ju szu  p a ­
nu je  n i e d o w i e r z a n i e  z p o w o d u  ró żn ic  
h a n d lo w y c h  n a  B a łk a n ie .  C e sa rz  W ilh e lm  
w y s tę p o w a ł za  sp ra w ą  poko ju , to  z n a c z y  
za  Se rb ią .

Tureya się rozbraja.
Konstantynopol. W  k o ła c h  P o r t y  s ły c h a ć ,  

że z p o w o d u  in te rw e n cy i ze s t ro n y  w ie l­
k ie g o  w e z y ra  zap o w ie d z ian a  tu re cka  de- 
m o b iliz a c y a  w czora j lu b  d z iś  m ia ła  s ię  ro z ­
począć.

Petersburg. Pet. ag. tel. d o n o s i z  K o n ­
stan tyno p o la ,  że r o s y j s k i  a m b a sa d o r  Z in o -  
w iew , k tó ry  z ło ż y ł  w iz y ty  w ie lk ie m u  w e ­
z y ro w i i m in is t ro w i sp ra w  za g ra n ic zn y ch ,  
o t rz y m a ł zapew n ien ie , że T u re y a  d la  u d o ­
w o d n ie n ia  sw y c h  p o k o jo w y c h  dążeń  w czo ­
raj r o z p o c z ę ł a  r o z p u s z c z a ć  r e ­
z e r w y  p ięc iu  d y w iz y j  3  i 4  k o rp u su .  
Z  tego  sa m e go  p o w o d u  w s t r z y m a n o  
p o w o ł y w a n i e  r e z e r w i s t ó w  in n y c h  
d yw izy j.

Sojusz turecko-serbski ?
Belgrad. „ M a ły  J o u rn a l*  d ono si,  że b a ­

w ią ce m u  w  K o n s ta n ty n o p o lu  p o s ło w i N o -  
v a k o v ic z o w i w k o ń c u  u d a ło  s ię  zaw rzeć  s o ­
ju sz  T u r c y i  z Se rb ią .

Pośrednictwo mocarstw.
Paryż. „Petit P a r is ie n *  d o n o s i:  A u s t ro -  

W ę g r y  ce lem  p o w strz y m a n ia  g r o ż ą c e ­
g o  k o n f l i k t u z  p o w o d u  se rb sk ie g o  z b ro ­
jen ia  s ię  i  p ro w o k a cy i,  p ro s i ły  F ra n cyę ,  
A n g l ię  i R o sy ę ,  b y  w  B e lg ra d z ie  in te rw e ­
n io w a ły  i  z a le c iły  tam że  sp oko jn ie jsze  z a ­
ch o w an ie  s ię  i zm n ie jsze n ie  k o n ty n g e n tu .  
T a  in te rw e n e ya  z  trze ch  s t ro n  będzie  te ż  
d o k o n an ą .

KRONIKA.
K ra k ó w , 11 listopada.

M m m & m  j k r i h e w a k l ^

Protest przeciw najściu policyi na lokal 
stowarzyszenia „Postęp*, z  tym  porządkiem  
dziennym  odbędzie się zgrom adzenie poufne 
robotn ików  żydow sk ich  w  sobotę 14  b. m. 
o godz. 10  rano w  loka lu  stow. „Postęp * 
(ul. K ra ko w ska  25). W stęp ty lko  za zapro­
szeniami.

Z  9 aresztow anych robotn ików , 6 w y p u ­
szczono na  w olną  stopę, 3 pozostaje jeszcze 
w  areszcie śledczym.

Z trzech zniszczonych witraży Wyspiań­
skiego dw a kw iatow e w ykonane  b y ły  pod 
jego osobistem  kie row nictw em  we F r y b u rg u ; 
ty lko  trzeci (św. Salomea), pierwotnie n ie­
przyjęty  przez Franciszkanów , został dopiero 
po śm ierci W ysp iań sk io go  w  szkle  w ykonany. 
Zniszczen ie  zatem dw óch o ryg ina lnych  w i­
traży  W ysp iań sk ie go  stanow i w prost niepo­
w etow aną szkodę artystyczną. Oto sku tk i 
w anda lizm u kołtuńskiej próżności.

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się we 
czw artek 12 b. m. o godz. 5 wieczorem. Na 
porządku  dziennym  stoją następujące sp ra w y :
1 ) w n io sek  sekcy i szkolnej o otwarcie para 
le lki p rzy  IV . k lasie  szko ły  w ydziałowej im. 
Konarsk iego, 2) pozwolenie uczenicom  p ry ­
watnego sem inaryum  p. M iin ichow ej na  u- 
częszczanie na  ćw iczenia p raktyczne do szko ły  
w ydziałowej im. E lżb iety, 3) w yb ó r 3 człon­
ków  k o m isy i do fundacy i P ró szyń sk ie go  dla 
literatów, 4) przyjęcie oferty na  dostawę 
siana i ow sa dla zaprzęgów  m iejskich, 5) 
w n io sek  o odstąpienie „Zw iązkow i ekonom i­
cznem u u rzędn ików * 3 loka li na  pł. Jabło­
now sk ich  na  sprzedaż mięsa, 6) w n io sek  o 
nabycie  realności dla rozszerzen ia gazow ni.

Z gospodarki p. Nowotnego. Ilekroć uda 
nam  się napraw ić jaką ś krzyw dę, doznajem y 
wielkiej satysfakcyi. D z iś  m ożem y się po­
dzielić z czyteln ikam i przyjem ną w iadom o 
ścią, że nareszcie kon ie  m iejskie otrzym ały 
koce, o które ludzie z litości nad  m arzną­
cym i w  stajniach zw ierzętam i tak długo pro­
sili. Zaw sze  jest lepiej późno, n iż  n igd y !

M oże by  p. N ow otny  zechciał zająć się 
także następującą spraw ą: Dozorcą  stajen i 
m agazynów  na  Daj worze m ianow any  został 
robotn ik  Zając, którem u na leży  się tam mie 
szkan ie  w  naturze. Dosta ł on  w praw dzie  
m ieszkanie, ale w  jakim  sta n ie ?  Oto bez 
okien, piec rozw alony, w  izbie leżą cegły, 
d rzw i i  podłogi zupełnie zgniłe, w  drew nia­
nych  ścianach dziury. Przecież w  zim ie w  
takiej pustce m ieszkać nie m ożna! P ro sim y  
w ięc o rych łe  zaradzenie złemu, zanim  spraw a 
nie oprze się o w yższą  instancyę.

Wykradzenia pieniędzy z listu pieniężnego. 
F irm a spedycyjna Goldlusta otrzym ała  w czo ­
raj list, m ający zaw ierać 143 rubli. P o  roz­
darciu koperty okazało  się, że zam iast rubli 
w łożono  stare papiery. Dochodzenia  napro 
w adziły  na ślad, że k radzieży  zawartości listu 
dokonano w  Jarosław iu.

Wójt okradający kasę gminną. Przed try­
bunałem  p rzysięg łych  pod przewodnictwem  
nad radcy U rsela staw ał dziś Józef Zgut, wójt 
z Podstolic pod W ieliczką, o ska rżony  o sprze­
niew ierzenie 818  K  p ieniędzy gm inn ych  i 
przeszło 100 K  z fundu szów  kó łka  rolniczego. 
O ska rżon y  n ietylko  zaprzecza, ja koby  coś­
ko lw iek  sprzeniew ierzył, lecz ow szem  tw ier­
dzi, że jeszcze dołożył do gm in y  w łasne 
fundusze.

W y ro k  zapadnie w ieczorem.

— Z  t e a t r u  m i e j s k i e g o  komunikują nam: 
W  jednoaktowej komedyi Jerzego Żuławskiego: 
„Przyjaciel bezinteresowny* grają pp.: Ordon-So- 
snowska, Sosnowski i Stanisławski; w  „Związku 
nad postępowym* zaś -pp.: Wolska, Arkawinówna, 
Krysińska, Solska, Janiczówna, Krzewińska, Sobie­
sław, M. Węgrzyn, Bończa, Solski, Kosiński, Nowi­
cki i Puchalski.

—  R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o .
Środa: „20 dni kozy* (popularne).
Czwartek: „Syn królewski* Krechowieckiego.
Piątek: „Chrabąszcze* i „Wampir*.
Sobota: „Związek nadposlępowy*, komedya w  3 

aktach Maurycego Kisielnickiego (nowość), oraz 
„Przyjaciel bezinteresowny*, komedya w  1 akcie 
J. Żuławskiego.

Niedziela o godz. 3 po południu: „Chmury* Ary- 
stofanesa (ceny zniżone do połowy). —  O godz. 7 
wieczór; m: „Związek nadpostępowy*.

Poniedziałek: „Skiz* G. Zapolskiej.
—  R e p e r t u a r  t e a t r u  l u d o w e g o .
Środa: „Przygody pensyonarki*.
Czwartek: „12 żon Ja feta*.
Piątek o godz. 5 po południu: „Damy i huzary*.
Soboto „Krakowiacy i Górale* (wznowienie).
Niedziela po południu: „ 2 żon Jafeta*. —  Wie­

czorem: „Krakowiacy i Górale*.

—  U n i w e r s y t e t  l u d o w y  I m .  A .  M i c k i e ­
w i c z a .  ui Szewska 16, I. p.

W  s»li Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
I. piętro, we czwartek od godz. 7 do 8 wieczorem: 
Kazimierz Czapiński: „Literatura rosyjska doby
współczesnej*.

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—9. 
C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. 11— 1 i od 
4— 9, w niedziele i święta od godz. 10— 1 i od 
4— 9. B i u r o  otwarte od godz. 5— 7.

—  Z e  s f e r  n a u c z y c i e l s k i c h .  Sekcya 
zyczna O g n i s k a  n a u c z y  c i e l s k i e g o  w  Krak<r 
wie odbędzie w  piątek 13 b. m. o godzinie 
wieczorem w lokalu Ogniska naucz. (Kanonicza 1“ 
I. p., obok Wawelu) pierwsze konstytuujące zebr*' 
nie celem zorganizowania orkiestry i chóru nau<#f' 
cielskiego i oznaczenia zarazem dni na próby. W  
gnący brać udział w  orkiestrze lub chórze zech®* 
przybyć na posiedzenie, chociażby osobnego zapiY 
szenia nie otrzymali (z powodu niedokładno^ 
adresu). Za sekcyę muzyczną Ogniska nauczyci®1' 
skiego: Józef Robak.

Nowiny lwowskie^
Drex!er- Cichalewski. Polieya  otrzym ała 1 

Budapesztu  w iadom ość, że are sztow any ^ e 
Lw ow ie  pod zarzutem  rab u nku  D rex le r w zgif 
dnie C icha lew sk i znan y  b y ł w  B u d a p e sz t  
pod tem ostatniem  nazw isk iem  nie jako  Wł*' 
dysław , lecz Stanisław . K a ra n y  by ł już sied1* 
ra zy  za kradzież. Ostatnia kara za kradzi®* 
z w łam aniem  trwała 5 i pół roku. W  cz®r' 
w cu  opuścił w ięzienie i w yd a lon y  został ^ 
Budapesztu raz na zawsze. Po lieya  peszte”' 
ska  sądzi, że n ik t in n y  ty lko  C icha lew sk i W 
spraw cą w iększej k radz ieży  w  Zem uniu, * 
pieniądze, znalezione p rzy  n im  we Lw oW ’®1 
niezaw odnie z tej kradz ieży  pochodzą.

Szkarlatyna. D n ia  8 b. m. p rzyby ło  6 »®j 
w ych  chorych, w yzdrow ia ło  1 1 , n ie m n*f 
nikt. W czoraj skonstatow ano w ypadek  szkń(' 
la tyny  w  bursie  in stytutu  Stau rop ig ii p r^  
ul. Ruskiej, a drugi w  bursie  p rzy  ul. K®” 
kowej. W ych o w a n k ó w  obydw u  burs w ykU ' 
czono od uczęszczania do szkoły.

1  Ic ra jN .
Zabicie żony i teściowoj. w  no cy  z pi*' 

tku  na  sobotę we w si W olica  ko ło  Jasła **' 
b ił W ojciech M yśliw iec, k tó ry  n iedaw no w*®' 
cił z A m eryk i, sw ą  żonę i teściowę z poW®' 
du  n iesnasek rodzinnych.

Zagadkowy wypadek w Jarosławiu. W  n od 
z pon iedzia łku  na w torek przyjechał na B1*' 
szyn ie  na  tutejszą stacyę kolejową m aszyn '' 
sta Kazim ierz Reiter, stacyonow any  we Ltf®' 
wie. Z lazł z m aszyny, poczem po chw ili p^! 
na  ziem ię w  obrębie ogrzew aln i k o le jo w i 1 
zm arł na miejscu. Stosow ano środk i o ży  wc*®! 
bezskutecznie. W ypad ek  ten nagłej śmie*®1 
o tyle jest niejasny, a naw et zagadkow y, 
że na zw łokach  Reitera znaleziono okalecz®' 
n ia  na  obu rękach i  na skron i. Reiter osi®' 
rocił żonę i troje dzieci, liczy ł lat 41.

Znowu „pochwalanie1' zamachu Siczyńskl0' 
go. Sąd  w  P rzem yślu  zasądził Iw ana  Ko®' 
drata z T yn iow ic  za „pochw alan ie* zam ac” 
S iczyń sk iego  na  nam iestn ika  na  1 miesi* 
w ięzienia.

Echo zabójstwa w karczmie ko ło  Tamop®' 
la. Stan  poran ionych  R ichterów  jest niek®' 
rzystny. Karczm arz m im o ciężkich ran  pr®’ 
w dopodobnie pow róci do zdrow ia, ale Ricbt®' 
row a nie przetrzym a silnego poranienia i ’ 
p ływ u  krw i. D o  pogorszen ia choroby 
czyn ią  się u Richterowej n iedaw ny n ie szc^  
ś liw y  w ypadek  podczas w yśc igów  wojsk® 
w ych, gd y  doznała połam ania od kopyta  k° . 
skiego  dw óch żeber. W n uczka  Kreitneró^®, 
jest na  w yzdrow ien iu . P o  konfronta^yi y, 
chterów  ze schw ytanym  Stan isław em  M a d ^  
rzem, zaczynają  sobie oboje przypom inać) 8 
m oże b y ł i d rug i w spó ln ik  m ordu, m ieli SH,
szeć szm ery  i szepty w  d rugim  pokoju.
zeznaniach ich na  razie polegać nie wiele ®* 
żna, gd yż  m ogą być to objaw y przerażę®’ ' 
W  takim  razie jeden z m orderców  dusi*1” 
Bochnera, a drug i m asakrow ał Richterów-

< 1 rosyjskiego;
Proces S. D. W spraw ie organ izacy i S- ^ 

po trzydniow ej rozpraw ie Izba  sądow a 
szaw ska  ogłosiła  w yrok , skazu jący  Ott°^ 
A u sse na  i Jo ska  Rotstadta, dzienn ikarzy)  ̂
4 lata robót c iężkich z pozbaw ieniem  
stk ich  p raw  stanu, Fe lik sa  D z ie rżyńsk iego  ” 
osiedlenie i Leona  Landaua  (za 127 art. A  
wego kod. kar.), na  1 ro k  tw ierdzy  z 2® 
czeniem  3 m iesięcy, odsiedzianych przed 6Pr .. 
wą. Co do pozostałych o skarżonych, k tó f" 
na sprawę nie przybyli, spraw ę odrocz®” 
Au ssena  bron ił adw. Sm iarow sk i, Dzierz^, 
skiego  adw. M ako w sk i, Lan daua  adw. * 
pieski. ,,

7 wyroków śmierci- Sfld wniftnnv ^Sąd  w ojenny 
szaw sk i na  kadency i w  Ło d z i sądził s p a ­
jana  W łodarczyka, Stan isław a H asiaka,
cego Topolskiego, W aw rzeńca  Ząbczyński®jv 
B ron isław a  G łydziaka, Stan isław a Szym cZ® ^
Józefa Fo rna lsk iego  i W ładysław a  BursJł*e%. 
oska rżonych  o napad w  dn iu  3 maja na 8
sie rokic ińsk iej na  w óz m onopo low y i 
bow anie 4.920 rubli. Sąd  skaza ł W ładys1®^.
R n ra L io r rn  n a  9H  la t  rn K ń t  n n fJ®  >

®>-

B ursk ie go  na 20  lat c iężkich robót, poz®® # 
łych  zaś o ska rżonych  na karę śm ierci Pr 
powieszenie.

Aresztowanie na granicy. D n ia  24  2 
został a resztow any przez żandarm eryę 
jow ą na stacyi K a lisz  p. Kon rad  O lsze”'.,) 
i po ścisłej rew izy i osobistej i zabrani® $* -------- «J ----------j  - -------------- J * .]
w szelk ich  notatek, osadzono go  w  w ię2’ ,i '
kalisk iem . D n ia  6 b. m. p. O lszew skiego 
staw iono pod eskortą do W a rsza w y  i 
ziono go p rzy  ratuszu. P. O lszew sk i w

Mechanoleczniczy

Zakład Zanderowski Lecznica chirurgiczno-ortopedyczna
Ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796.

od 9 -1  i od 4—6.

Wskazania: ch o ro b y  se rca  i n a c zyń , p rze w le k ły  n |e 0, 
o skrze li, n ie d o w ła d  k isze k , o ty ło ść, c h o ro b y  ne rw o  ^  
Leczen ie  a r t ry ty z m u ire u m a ty z m u  go rącem  powietrz® 

Aparat Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje dla c h o r y c h ,
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o- lutego r. b. został z rozkazu  generał-guber­
natora w yda lon y  z gran ic K ró lestw a Po lsk iego  
na przeciąg ro ku  jednego (ewentualnie do 
czasu zniesienia stanu wojennego) i areszto­
w any został w  drodze powrotnej do kraju.

Wykrycie składu broni w Warszawie. O ne­
gdaj agenci w ydz ia łu  śledczego aresztowali 
W okolicach szpitala D z iec ią tka  Jezus ś lu sa ­
rza, Edw arda  A ronow sk iego , lat 24, p rzy  
którym  znaleziono n ienab ity  rew olw er m a­
łego ka lib ru  i dw ie proklam acye „Narodow ego 
Zw iązku  Robotn iczego " —  oraz uczn ia  d ru ­
karskiego, Stan isław a Mejna, z nienabitym  
również rew olwerem  dużego kalibru. W  m ie­
szkan iu  A ron ow sk iego  (Chm ielna N r  102) 
przeprowadzono rew izyę, której rezultatem 
było znalezienie 120 nabojów  do „M auzera“, 
45 nabojów  do brow n inga, 6 nabojów  do 
rew olweru system u „N aghan“, 5 nabojów  k a ­
rabinowych, 20 nabojów  do rew olw erów  
sSm idta  i W e sso n a ",  300  nabojów  do bro­
w n inga  m ałego kalibru, rew olw er „Sm idta 
i W e sso n a ",  pistoletu, rew olw eru  syst. „Le- 
fauchee“, strze lby dla nau k i strzelania, 4 m a­
gazyn ó w  do b row n inga  i ró żnych  p rzybo rów  
do rew olwerów , paczk i ze śrutem  i kw asem  
siarczanym , pow łok i do bom by z żelaza la- 
hego, pieczęci z nap isem  „w ziąć“, trzech k a ­
peluszy, 2 czapek, pe leryny  i m arynarki. 
W  p iw n icy  A ron ow sk ie go  znaleziono: cztery 
h iagazyny  do mauzera, 14 nabojów  do nau k i 
Strzelania i ku fe r z zakazaną  literaturą, w re­
szcie b roszury, pouczające, jak  należy się ob­
chodzić z bronią.

Szubienice. S k a za n y  przez w a rszaw sk i sąd 
Wojenny ok ręgow y  na  śm ierć przez pow ie­
szenie, m ieszczanin  Jan K o w a lsk i z Sosnow ca, 
*a zam ach na  strażn ika  ziem skiego, N ikanora  
^ardla, dokonany  w  So snow cu  w  dn. 11-ym  
sierpnia z. r.), został wczoraj nad  ranem  na  
stokach cytadeli pow ieszony.

N o cy  sobotniej w ykonano  w  K ijow ie  w yrok  
śm ierci na  osobie skazanego  przez k ijow sk i 
sąd w ojenno-okręgow y Jana Św ięcickiego.

Ze świata.
Cesarz Wilhelm i Zeppelin. Cesarz nadał 

br. Zeppelinow i order „Czarnego o rła " i w ła 
Snoręcznie m u go zawiesił, przyczem  go trzy ­
krotn ie ucałow ał i w zn iósł trzyk ro tn y  o k rzyk  
ba jego cześć. Cesarz oglądał warsztaty, a 
ftastępnie z parowca przyglądał się w zlotow i 
balonu. Cesarz dając hr. Zeppelinow i order 
W ygłosił następującą m ow ę:

O jczyzna m oże być dum ną z posiadania 
takiego syna, najw iększego Niem ca X X  stu 
łecia, k tó ry  przez swój w yna lazek  doprowa 
dził nas do now ego punktu  rozwoju. O by  
bam w szystk im  było  użyczonem  módz, tak 
lak  pan, u  w ieczora życia  z dum ą pow ie­
dzieć, że udało się nam  tak  skutecznie s łu ­
żyć naszej drogiej ojczyźnie.

Z więzienia „Kresty" w Petersburgu w y ­
poszczono za kaucyą  5000  rub li studenta 
Politechniki petersburskiej U  t h  o f a, syna  po 
bioc.nika generał gubernatora warszawskiego, 
^skarżonego o należenie do o rgan izacyi w o ­
jennej partyi socyalno  dem okratycznej.

Wyrok w sprawie S. D. frakcyf drugiej Du­
łby został og ło szony 8 b. m. Z  czterech człon­
ków  frakcy i tow. Sa łtykow , Źyd ie lew  i Zu  
*abow  zostali skazan i na katorgę —  dwaj 
Pierwsi na 5 lat, zaś ostatni na 4 lata. Tow. 
Kom ar, w łośc ian in  z gubern ii sam arskiej, sk a ­
kany został na osiedlenie i pozbaw ienie w szy  
stk ich  praw. Z  o ska rżonych  jeden ty lko  K o  
m ar b y ł obecny na sądzie i  o św iadczy ł, że 
Upoważnił sw ego pełnom ocnika do wniesienia 
ska rgi kasacyjnej

— — — — —
B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje; sprzedaje 

* najmuje —  fortepiany, pianina, harm onie i p ia  
bole —  krajowe i zagraniczne nowe i prze­
brane —  za gotów kę  i na sp łaty —  bez zaliczki.

MYDŁA przetJuwsfifflM
toaletowe 

(w  c en i*  pocz. od M  h a l.) aras
Phiłodermine MaHnewtMeie
(eona 79 h .) id ea ln ie  m a m i ł  **W "  
itkott skiry I zap*k l«s*> ! n o n .

S ł u ż ą c e  wybędą w ka/d j służbie, jeśli flo 
is z c zen ia  metali dostają A m o r .  Amor czyści 
^S7ystko bł szczące i zachowuje długo połysk, 
Przez co oszczędza wiele pracy. Amor wszędzie do 
Obycia.

Do czasu wszyscy potrzebujemy środk* wzma­
ga jącego , gdyż praca absorbuje. Niezrównanym 
grodkiem wzmacniającym jest „Scotta Emulsy < 
?tóra głównie jest sporządzoną z tranu rybiego, 
ł®8t jednakże bardzo smaczną i nawet dla najsłab- 

żolądaa lekko strawną. Scotta Emulsya jest 
nabycia we wszystkich aptekach.

Z różnych stron.
^jękna kobieta przeszkodą w  band u. —  Gazeta 
*  4 egzemplarzach. —  Cesarz Wilhelm jako uczciwy 

znalazca.

W  pew nym  now ojorskim  dom u hand low ym  
ńostała n iedaw no zajęcie n iezw yk le  piękna

Am erykan ka  m iss RoBe Timble. W iadom ość 
o wyjątkowej urodzie młodej pom ocnicy han ­
dlowej przedostała się szyb ko  do szerokich  
kó ł m ężczyzn, skutk iem  czego rozpoczę ły  się 
wkrótce form alne p ie lg rzym ki do sklepu, tak 
że m iss Rose  Tim ble była w  ciągłem  oblę­
żeniu. Pon iew aż jednak m ężczyźn i p rzycho ­
dzili jedynie  w  celu zaspokojenia swojej cie­
kawości, a nie dla kupna  towarów, przeto 
w łaściciel sklepu, n iezadow olony ze swej po­
mocnicy, w ypow iedzia ł jej miejsce. W krótce  
cała ta spraw a oparła się o sąd, a następnie 
dostała się na szpalty  dzienn ików , które po ­
św ięciły  jej sążniste artyku ły, zaopatrzone 
w  podobiznę pięknej Am erykank i. Sku tek  
tego by ł nadzw yczajny; w  przeciągu czter 
nastu dn i otrzym ała m iss Tim ble nie mniej 
jak 1340 listów  z ośw iadczynam i. A to li pię­
kna, a przytem  roztropna A m e ryka n ka  nie 
m yśli wcale o m ałżeństw ie, lecz zam ierza 
obrać in n y  zawód, w  k tó rym  nadzw yczajna 
uroda może jej oddać niemałe u sług i; zam ie­
rza ona pośw ięcić się scenie.

Przed  k ilku  łaty p rzyb y ł zm arły  w  zeszłym  
ro ku  w ie lk i k siążę  badeńsk i F ry d e ry k  do 
Saarbriicken  na jakąś uroczystość w ojskow o 
patryotyczną. W ieczorem  odby ł się w  ratuszu  
bankiet, na  którym  w. książę  w yg ło sił mowę. 
O becny na  bankiecie spraw ozdaw ca „Saar- 
briickener Z tg“ nie znał w. księc ia  i napisał, 
że m ow ę w yg ło sił generał X .  i  tak też na 
drugi dzień ludzie czytali. N a  ratuszu  zapa­
now ała konsternac.ya, tembardziej, że z dw oru  
książęcego w  Karlsruhe  zażądano przysłan ia  
odnośnego egzem plarza z m ow ą w. księcia. 
Co  tu  p o czą ć ?  Po  naradzie burm istrza  z re 
daktorem  postanow iono w yd ru kow ać  ten sam 
num er ze zm ianą co do o soby  m ów cy; od 
bito 4 egzem plarze i posłano jeden na  dw ór 
książęcy, a 3 zachowano na pam iątkę w  
arch iw um  miejskiem.

N o w y  tytuł p rzyby ł cesarzow i niem ieckie­
mu. Z  Berlina  otrzym ał jeden z w iedeńskich 
dz ienn ików  następującą telegraficzną w iado 
m ość: „Cesarz W ilhe lm  podczas jednego ze 
sw ych  rannych  spacerów  w  Thiergartenie do­
strzegł na drodze jak iś przedmiot. Okazało  
się, że jest to św ieżo w yp rana  nocna k o ­
szula. Cesarz rozkaza ł odesłać ją do b iura 
p rezydyum  policyi, gdzie  się przechowuje 
zgubione przedmioty. Dotąd  w łaściciel się nie 
zgłosił. N ie  po raz p ie rw szy  zdarza się, że 
cesarz znalezione przedm ioty odsyła  na  w ła­
ściwe im  miejsce przeznaczen ia".

N a  to został w yna lez iony  telegraf, dodaje 
złośliw ie od siebie „Frankfu rte r Z tg“, aby 
podobnie wzruszające w iadom ości p rzekazy  
wać stolicom  państw  ościennych. N iechże 
serca niem ieckie ogarn ia radość, że do rzad­
kiej kategory i uczc iw ych  znalazców  należy 
także cesarz niemiecki.

' reforma wyborcza.
Budapeszt. M in is te r  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  

hr. A  n  d r  a  s  s y  p rz e d ło ż y ł n a  dz isie jszem  
p o s ie d ze n iu  se jm u  p ro jek t re fo rm y  w y b o r ­
czej.

P ro je k t p rzyzn a je  p ra w o  g ło so w a n ia  k a ­
żd e m u  o b yw a te lo w i w ę g ie rsk ie m u , k tó ry  
u k o ń c z y ł  2 4  r o k  ż y c ia  i n ie  sp raw u je  ża ­
d n e go  u rzę d u  pub licznego , k t ó r y b y  s ta n o ­
w ił „ in com p a tib ilita s " d la  p ra w a  w y b o r ­
czego, a lbo  też, o  ile  ze w zg lę d u  n a  k o ­
d e k s  k a r n y  n ie  je st w y k lu c z o n y  o d  p ra w a  
w yb o rcze go . D la  w y k o n a n ia  p ra w a  w y b o r ­
czego  po trzebna  jest j e d n o r o c z n a  o- 
s i a d ł o ś ć  w  jednej i tej sam ej gm in ie . 
K a ż d y  w yb o rca , u m i e j ą c y p i s a ć i  c z y ­
t a ć ,  w y k o n u je  sw e  p ra w o  w y b o rc ze  bez­
p o śre d n io  i o sob iśc ie ; re szta  w y b o rc ó w  jest 
p ra w y b o rca m i,  k tó rz y  w y b ie ra ją  p o ś r e ­
d n i o .

K a ż d y  w y b o rca ,  u m ie ją cy  czy tać  i  p isa ć  
i m a ją c y  2 4  lat, m a  jeden  g ło s, n ie k tó rz y  
w y b o rc y  m ają  w i ę c e j  n  i ż j e d e n  g ł o s ,  
za ś  najw ięcej m o g ą  m ieć t r z y  g ł o s y .  
P o d w ó jn y  g ło s  m ają  ci w y b o rc y ,  k tó rz y  
u k o ń c z y l i  p rzyn a jm n ie j 4  n iż sze  k la s y  
s z k o ły  średn ie j, s z k o ły  w yd z ia ło w e j,  lub  
o d p o w ie d n ie  k la s y  innej rów norzędne j s z k o ­
ły ,  a lb o  też u k o ń c z y l i n iż s z y  k u r s  s z k o ły  
ro ln iczej, gó rn icze j lu b  p rze m ysłow e j, a lb o  
jeże li n a  p o d staw ie  tego  w y k sz ta łc e n ia  zaj­
m u ją  u rzę d o w e  s ta n o w isk o ;  dalej, c i w y ­
b o rcy , k tó rz y  p rze k ro c zy li 3 2  r o k  życia, 
u c z y n il i  z ad o ść  o b o w ią zko m  s łu ż b y  w oj­
skow e j, lu b  jeżeli m ają  p rzyn a jm n ie j troje 
ś lu b n y c h ,  a lb o  le g ity m o w a n y ch  d z ie c i; d a ­
lej, ci, k tó r z y  p ła cą  ja k ik o lw ie k  poda tek  
b e zp o śre d n i w  w y so k o ś c i  p rzyn a jm n ie j 
20 k o r  ro czn ie ; ci, k tó rz y  ja ko  p ra c o d a w ­
c y  w  g o sp o d a rstw ie  sw ojem , p rze d s ię b io r­
stw ie  p rze m y s lo w e m  lu b  h a n d lo w e m  od  
la t p ię c iu  za trudn ia ją  je d n e go  u rz ę d n ik a  
p o n a d  la t 16. W  k o ń c u  p o d w ó j n y  g ło s  
m ają  za tru d n ia ją cy  w  sw e m  p rze d się b io r­

s tw ie  je d n ą  o so b ę  za  s ta łem  w y n a g ro d z e ­
n ie m  i  k a ż d y ,  k to  p rzyn a jm n ie j o d  5  la t 
p racu je  u  tego  sa m e go  p racod aw cy.

T r z y  g ł o s y  m ają  ci w y b o rcy , k tó rz y  
u k o ń c z y l i  p rzyn a jm n ie j c a łą  s z k o łę  średn ią , 
a lbo  in n ą  rów n o rzęd ną , a lbo  k tó rz y  zna j­
du ją  s ię  n a  s ta n o w isk u ,  d o  k tó re g o  p o ­
trzeb ne  je st o d p o w ie d n ie  w y k sz ta łc e n ie  
szko ln e , a lbo  k tó rz y  p ła c ą  roczn ie  p r z y ­
na jm n ie j 100 k o ro n  p o d a tk ó w  b e zp o śre ­
dn ich.

G ło so w a n ie  je st w szędz ie  j a w n e .
W e d le  do łączone j s ta ty s ty k i liczba  w y ­

b o rcó w  z t r z e m a  g ł o s a m i  w y n o s ić  b ę ­
dz ie  218.000; z d w o m a  g ł o s a m i  8 96  
ty s. (w  tem  294.000  ro b o tn ikó w ); z j e ­
d n y m  g ł o s e m  1,404.000 (w  tem  7 3 6 t y ­
s ię c y  robo tn ikó w ). A n a l f a b e c i  w y b io rą
127.000 w y b o rcó w , w  tem  68 t y s ię c y  r o ­
bo tn ików .

O g ó ln a  lic zb a  w y b o rc ó w  w yn ie s ie  2 m i­
l io n y  6 45  tys., o gó ln a  liczba  g ło só w  3 m i­
l io n y  976  tys. L ic z b a  w y b o rc ó w  z  r. 1908 
w y n o s i  1,116.000.

D o  u s ta w y  d o łą czo n o  o b sze rn e  m otyw a, 
w sk a zu ją ce  n a  k o n ie czn o ść  ro zsze rzen ia  
p ra w a  w yb o rcze go . K o b i e t y  s ą  w y ­
k l u c z o n e  o d  p ra w a  g ło so w a n ia .  M o t y ­
w a  w skazu ją , że lic zb a  n o w y c h  w y b o rc ó w  
będzie  ta k  w ie lką , że n ie  n a le ż y  w p ro w a ­
dzać  jeszcze  d a ls z y c h  c z y n n ik ó w ;  b y ło b y  
to  zre sztą  w ie lk ie m  r y z y k ie m  po lityczn em  
i s p r z e c i w i a ł o b y  s i ę  p o w o ł a n i u  
k o b i e t y ,  k tó ra  p o w in n a  stać  z d a ł a  
o d  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o .

D a le j u za sa d n ia ją  m o ty w a  g ra n icę  w ie ­
ku , p l u r a l n o ś ć ,  k o n ie czn o ść  d o jrza ło ­
śc i po lityczne j u  w y b o rc ó w  i  t. d. N ie  jest 
rzeczą  s łu szn ą , a b y  ci m ie li d e c yd u ją cy  
w p ły w  n a  lo s y  k ra ju , k tó rz y  ża d n e go  n ie  
p o s iad a ją  m ajątku, k tó ry m  w  cza sa ch  p rze ­
c iw n o śc i e k o n o m ic zn y c h  ła tw o  pó jść  za  
g ło se m  ro zp a c z y ;  b y ło b y  z re sz tą  rzeczą  
n ie w ła śc iw ą  i n ie odpow iada jącą  s to su n k o m  
n a  W ę g rze ch , g d y b y  n a d a n o  p o w szech ne  
i n ie o g ran iczen ie  pow sze ch n e  p ra w o  g ło ­
sow an ia .

M in is te r  A n d r a s s y  w y g ło s i ł  d łu ż szą  
m ow ę, k tó rą  p rz e ry w a ły  często  p a rtye  n a ­
ro d o w e  i c z ło n ko w ie  se ce sy i z p a rty i n ie ­
z a w is ło śc i ; p a rty a  n ie za w is ło śc i i in n e  b u ­
rz liw ie  ją  o k la sk iw a ły .  M in is te r  d o m a g a ł 
s ię  p rze ka za n ia  p ro je k tu  k o m isy i,  z łożonej 
z 31 cz łonków .

P o  m ow ie  A n d ra s s e g o  z  d ru g ie j g a le ry i 
r z u c o n o  n a  s a l ę  k a r t k i  z n ap ise m : 
„ K ró l,  p a rlam e n t i rz ą d  p rz y rz e k li n a m  
pow szechne, ró w n e  i  tajne p ra w o  w y b o r ­
cze; p a r l a m e n t  n a s  o s z u k a ł ,  jeżeli 
o św ia d cza  s ię  za  ja w n o śc ią  i p lu ra ln o śc ią ".

So c y a lis tó w , k tó rz y  te k a rtk i rzucili, 
a r e s z t o w a n o .

P o  m o w ie  A n d ra s s e g o  n a stą p iła  p rze rw a, 
poczem  po  d y s k u s y i  w n io se k  A n d ra s se g o  
p r z y j  ę t o .

Budapeszt. P rze d  pa rlam e n tem  zeb ra ło  
s ię  d z iś  d u żo  p u b lic z n o ś c i; p r z y b y ło  ta kże  
w ie le  kob iet, k tó re  w y s ła ł y  dep u tacyę  do  
p a rlam e n tu  z p e ty c y ą  o  p ra w o  w yb o rcze  
d la  kob iet. G d y  A n d r a s s y  z a b ra ł g ło s, z 
ła w  p o s łó w  n a ro d o w y c h  d a ł s ię  s ły sze ć  
g ło s :  „ S ło w o  h o n o r u ! "  W y w o ła ło  to  o b u ­
rzen ie  u  c z ło n k ó w  p a rty i n ie zaw is ło śc i i 
w o ła n ia :  „Zd ra jca  o jc z y z n y !  K t o  to  j e s t ? "  
P re zy d e n t  J  u  s  t h  w ezw a ł, a b y  ten po se ł 
się  zg ło s ił.  B y ł  to s ło w a c k i p o se ł M ila n  
I v a n k a .  P re z y d e n t  w e zw a ł g o  do  p o ­
rządku .

T E L E G R A M Y
a dn«a 11  listopada.

Koto polskie wobec przesilenia.
Wiedeń. „ P o ln isc h e  K o r re sp . "  d o n o s i : 

K o m is y a  p a rla m e n ta rn a  K o ła  p o lsk ie g o  
o d b y ła  po s ie d zen ie  10 b. m. w  o becno śc i 
d o ty c h c za so w y c h  m in is t ró w -P o la k ó w  i p rze ­
d y s k u to w a w sz y  w sze ch st ro n n ie  c h w ilo w y  
stan  ro k o w a ń , u zn a ła ,  że n i e  w i d z i  
n a j m n i e j s z e g o  p o w o d u  do  z m ia n y  
żądań, p rz e d sta w io n y ch  p rz y sz łe m u  p re ­
zyd e n to w i gab ine tu .

Katastrofa kolejowa.
Budapeszt. Pociąg o soby  n r  217 w sku tek  

spóźn ien ia  p rzy sp ie szy ł jazdę i w jechał na  
stacyi z w ie lką  siłą  na  blok, przyczem  14 
o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y ,  m iędzy tem i 2 
ciężkie.

Reformy w pałacu sułtańskim.
Konstantynopol. Z  pow odu  ustania nad ­

zw yczajnych  dochodów, Ild iz  jest zm uszony  
przeprow adzić system  oszczędnościow y na 
w iększą  skalę. Ponow n ie  w yda lono  70 urzęd­
n ików  i 15 tłum aczy; także harem  został 
zredukow any.

Wybory do parlamentu tureckiego.
Konstantynopol. Z  220 deputow anych do 

parlam entu dotąd V s w ybrana. Kucow ałaho-

w ie (w  M acedonii) p raw dopodobnie  nie o trzy ­
mają reprezentacyi w  parlamencie.

Paryż. Ag. H ava sa  donosi z S a l o n i k i :  
P r z y  w yborach do parlam entu w yb ranych  
zostało 2 Mahom etan, 2 G reków , 1 B u łgar
1 1 żyd. W  S a n d ż a k u  w yb ranych  zostało
2 Mahom etan. Sand ań sk i u p a d ł .

Zakończenie sporu niemiecko-francuskiego 
o Casablanca.

Berlin. Zastępca sekretarza stanu  K i d e r -  
1 e n -W  a c h  t e r  i francusk i am basador C  a m- 
b o n  podpisali wczoraj w  urzędzie sp raw  za­
gran icznych  następującą u g o d ę :  R zą d y  N ie­
m iec i  F ran cy i ubolewają z pow odu w yp ad ­
ków , które 25 w rześn ia  m ia ły miejsce w  C a­
sablanca i doprow adziły  do tego, że podrzę­
dne o rgany  dopuśc iły  się gwałtu. R zą d y  po ­
stanow iły  przedstaw ić całą sprawę s ą d o w i  
r o z j e m c z e m u .  P o  obustronnem  porozu­
m ien iu  się obow iązują się oba rządy  w y r a ­
z i ć  u b o l e w a n i e  z pow odu  postąpienia 
sw ych  o rganów  zgodnie z w yrok iem , jaki sę­
dziow ie rozjem czy w ydadzą  o stanie fak ty ­
cznym  i o kw esty i prawnej.

Paryż. Ag. H avasa  d o n o s i: N iem cy  i F ran - 
cya ostatecznie zgodz iły  się przedstaw ić sp ra­
w ę sądow i rozjemczemu. R ząd  francusk i p rzy ­
jął zaproponow aną onegdaj przez N iem cy for­
mułę, któ ra  opiewa:

§  1. O ba rządy  w yrażają  rów nocześnie  swe 
ubolewanie, że w ypadek  ten zdołał ich  pod­
rzędne organa spow odow ać do gwałtów.

§  2. K a żd y  z tych  rządów  wobec drugiego 
zobow iązuje się w yraz ić  ubolewanie, jeżeli 
w y ro k  będzie dla niego n iekorzystny.

Am basador Cam bon wczoraj przed po łu ­
dn iem  został up ow ażn ion y  do p o d p i s a n i a  
u g o d y .  Obecnie chodzi ty lko  jeszcze o w y ­
bór sądu  rozjemczego, co bezpośrednio ma 
nastąpić.

Z Persyi.
Petersburg. Z  U rm ii donoszą : Gubernator 

powołał wczoraj zastępców w szystk ich  sta­
nów  ludności i prosił, b y  kres po łożyli w rze­
n iu  rewolucyjnem u, przyczem  ośw iadczył, że 
w  razie niepokojów  opuści miasto, pozosta­
wiając je w łasnem u losewi.

Dżuma.
Lizbona. N a  w ysp ie  Tercera zaszło  59  w y ­

padków  dżum y, z tego 41 z w yn ik iem  śm ier­
telnym.

Z i stowarzyszeń I vmmtaŁ
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  h a ­
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o r o n ę  
za jednorazowe ogłoszenie

*  Z a b a w a  t a n e c z n a  m a l a r z y  II. grapy od­
będzie się w  sobotę 14 b. m. o godz 8 wieczór 
w sali Związku stow. rob. w  Krakowie, Wiślna 5, 
I. p. Wstęp na salę 70 h. Stroje spacerowe.

Kursa t e l e g r a f !
IM ap eszt. 11 listopada. Pszenica na kwiecień 12'61 

do 12 62. Pszenica na październik 10 75 do 10 76. 
Żyto na kwiecień 10 47 do 10 48. Owies na kwie­
cień 848 do 8‘49. Kukurudza maj 7 43 do 7‘44L 
Rzepak na sierpień 14-45 do 14-55.

Oferty mierne. Cuec kupna mierna. Usposobienie 
spokojne. Pogoda: odwilż.

Przepowiednia pogody.
Galicya zachodnia: Pogoda niestała, mierne wia­

try, miejscami mgła poranna. Stan mało zmieniony.

NADESŁANE.
( I *  dział tan radakeya nia adpawiada).

Dzieci nieczasowe
można przy pomocy Emulsyi SCOTTA 

uratować od śmierci i wychować je w nor­
malnej sile i wielkości.

T Y S I Ą C E

f
 dbałych o zdrowie swych dzieci 

rodziców było zachwyconych 

szybkim zwrotem ku polepsze­
niu. Nawęt w  wypadkach, 
gdzie mleko nie bywa przyj­
mowane, zażywa się chętnie i 
trawi s ię  lekko

Emuisyę Scotta.
Prawdziwe tj\>
ko z powy-feszą 
marką, ryba kłos,
z jako  pewaą > 
oznaką wyrób*

SCOTTA.

C e n a  o ryg in a ln e j f la sz k i 2  K  9 0  b. 

n a b y c ia  w e  w sz y stk ic h  aptekach.

D o

Towarzysze! Agitujcie za prasę robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu"

| Płaszczyki, żakiety, peleryny, sukienki,
• ubranka, również fartuszki, kapuzy itd.

Wszystkie towary odznaczają się elegancyą i wyrobem 
dziecinne) dla dziewcząt 1 chłopców, doborowym. Z powady niskiego czynszu ceny bardzo przystępne. Kraków, Grodzka L. O, «  Dodwórzi-
M AGAZYN K O N F E K C Y I5 “ „MAISON BEBE"

0000
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poleca znanej dobroci kapustę 
kiszoną, sałatową, z kminkiem, 
z jabłkami oraz w główkach 
na gołąbki w ilościach od 50 kg.

Zwraca się uwagę p. p. Gospodyń, że 
p r z y j m u j e  s i ę  b e c z k i  do na ­
p e ł n i e n i a  i wysyła się takowe pod 
adresem wskazanym. Y  Y  Y  Y  Y

P IE R W SZ A  K R A JO WA' FA: 8 RYK A  
K A P U Ś  T  Y‘K ! 3 Z 0 N £ J  :

B/sk tip i  a, L . 11.

DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w „Drobnych ogłosze­
niach" liczymy za każde słowo 

6 halerzy, tytuł 20 haiarzy. 
■MMMM— — — jBBWBM8MBaBaaaS

Amerykanie!
Jeśli zamierzacie wracać do Ame­
ryki lub Kanady, podajcie swój 
adres pod „Ameryka" Biuro dzien­

ników Buchstaba Lwów.

Emer. Oficyanł kancelaryjny
poszukuje posady biurowej lub ma­
gazyniera, administratora itp. Zgło­
szenia do Działu inseratowego „Na­

przodu" pod J. P.

Uczeń
znajdzie um ieszczenie w  zaw o­
dzie cuk ie rn iczym  i fab rykacy i 
czekolady. Zam iejscow i m ają 
p ierw szeństwo. Jan Michalik, 
Fabryka Czekolady, Floryańska L. 45.

Cierpiącym na rupturę
poleca: paski przepuklinowe jak 

adniei:najdokładniejsze, gdyż osobiście są 
dopasowane i zaręcza się za pow­
strzymani na cięższych wypadków, 
zarazem poleca bandaże popołogowe 
i do prostego trzymania się i t. d.

Otton Prokscli. Grodzka 31.

Poselska 15
Godzien świeży wielki
w y b ó r  c i a s t  p o  6  h a l .

poleca
Fabryka wyrobów cukierniczych
prowadzona pod osobistym 

kierunkiem
R. Pieczarki w Krakowie,

Poselska 15
koło kościoła św. Józefa.

t

„Jahra“ Balnodor Krem
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry, 
nie zawiera żadnych tłuszczów, usuwa szorstkość i pękanie 
skóry, jakoteż zaczerwienienie twarzy i rąk. Tuba 70 halerzy.

„Jahra“ Balnodor Mydło
Wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca skórę, 
nadaje jej białość i aksamitną gładkość. Sztuka 1 kor.

„Jahra“ Balnodor Puder
Znakomity ten pudr jest zu­
pełnie wolny od szkodliwych 
metalicznych składników, po­
siada delikatny i wykwintny 
zapach, przylega dokładnie do 
skóry i nadaje cerze naturalną 
piękną białość i świeżość.

Pudełko 2 korony.
„Jahra“ Balnodor Krem,

mydło i puder, używane razem 
uzupełniają się w  swych skut­
kach i są idealnymi środka­
mi do pielęgnowania cery i skóry.

Wszędzie do nabycia
l u b  w p r o s t  w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

w Aptece Fort. GRALEWSKIESO w Krakowie
ulica Szczepańska L. 1 a.

Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie.

Dobre harmoniki K. 480.
50.000 sztuk sprzedano. Żadne cło. Gwarancja.

Zamiana dozwolona lub zwrOt pieniędzy.
Nr. 3008/* 10 klaw. 2 rej. 28 głos. wielk. 24X12 
K. 4'80. Nr 657V* 10 klaw. 1 rej. 28 głos. wielk. 
30X15 K. 5-20. Nr 656s/* 10 Idaw. 2 rej. 28 głos. 
wielk. 30X15 K. 5'40. Nr 305SA 10 klaw. 2 rej. 
50 glos. wielk. 24X12 K. 6'20. Nr 663l/4 10 klaw. 
.1 rej. 50 głos. wielk. 31X15 K. 8. Nr 306'/4 10 
klaw. 2 rej. 50 glos. wielk. 31X15Va K. 8'50. 
Nr 307Vi 10 klaw. 3 rej. 70 głos. wielk. 31X15Vs 

K. 9-50.
Wysyłka za pobraniem przez c. I k. nadwornego dostawcę

H A N N S  K O N R A D ,  Dom wysyłkowy towarów muzycznych
w  B r i i x  N r  4 2 8  (Czechy).

Główny katalog z przeszło 3000 wzorów w ysyła na żądanie każdemu darnie eptatnle 
D o  b a ł d e j  h a r m o n i k i  s z k o ł ę  d o ł ą r z a m  d a r m o .

Codzienni©

P rz e s z łe  2 0 0  P ism
w 8-miu językach

zn a jd u je  się  

W  C Z Y T E L N I  

D Z I E N N I K Ó W  

I C Z A S O P I S M  
M ik o ła js k a  6 i.  p.

W stą p  20  h. 
abonament młes. S K, akademicki 2 K.

K 6 5 0  
K 5-50 
K 1 0 5 0  
K 8'50  
K 7-50 
K 8 0 0  
K 8-50

Bryndza ow cza  k a rp ack a
1 faska 5 kg. bryndzy deserowej . ,
1 faska 5 kg. bryndzy majowej . .
1 blaszanka 5 kg. m asła deserowego 
1 paczka 5 kg. sera szwajcarskiego
1 paczka 5 kg. słoniny bardzo grubej
1 paczka 5 kg. słoniny wędzonej .
1 paczka 5 kg. kiełbas wieprzowych
1 blaszanka 5 kg. smalcu wieprzo­

wego . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1 blaszanka powidła tureckiego 5 kg. K 3 i 3 50 
1 paczka 5 kg. śliwek tureckich K 2 00 i K 3 00
1 kg. p a p r y k i . . . . . . . . . . . . . . . . K  2 00 do K 3-00
1 kg. makaronu tarchenya . . . . K 0-70 
1 kg. mąki ziemniaczanej . . . . K 0'50
1 kg. pieprzu czarn ego . . . . . . . . . . . . . . K 1 8 0
poleca dom eksportowo-handlowy

Kiefera Leona (Kesmark) spis, węgry.

Dla Bochni
i okolicy poszukiwany  
przez pierwszorzędną in- 

stytucyę 
z d o l n y  z a s t ę p c a  

pod bardzo korzystnymi 
warunkami. Oferty pod 
„Egzystencya zapewniona1' poste- 
restante Kraków, gtówna poczta.

Na reum atyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania 
poleca się uśmierzające nacieranie, 
od wielu iat ogromnie rozpowsze­
chnione, przez wielu lekarzy ordy­
nowane i przez znakomitości uznane

LiDimentum 6aultheriae eomposifum
zprawnii zarejestrowaną marką o c łr a u ą

„N ER W 0L "
chemika dra Juliusza Franzosa, apte­
karza w Tarnopolu. Cena flakonu 
30 h., 10 flakonów 8 K, nie licząc 
upakowania i franko. Tysiące listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia.— 
Dwa razy dziennie wysyłka poczto­
wa. W  rakow ie skład w aptece 
Wiśniewskiego, do nabycia w  każdej 
większej aptece, względnie w aptece 
*k«mika Ora JULIUSZ* FWHZ8SI w Tarnnsiu

Metodą Berlitza
jdzieląją lekcyj o s o b n y c h

i z b  i o r o w y c h
Ik  V I  n l  i  I r  * wytszem wy-
m i *  mg R M lń . kształceniem.

Francuz z  wyższem w y
1 kształceniem.

Niemieciwyż8zei
Włoch
Ul. Floryańska 25,1. piętro

kształceniem, 
z w yśszem  w y  
kszta łcen iem .

MYDŁO LILIOM
a konikiem.

Najłagodniejsza mydło dla skóry.

Mimo znacznego podrożenia kaloszy
sp rzeda je  największy dom obuwia znanej w  św iec ie  f irm y

Alfreda Fraukla ®p» fe©sn»
i ® -  w  K ra ko w ie , s k ła d  g łó w n y  R ynek 14

Kalosze y fljflEH. po niebywale 
i Śniegowce niskich cenach.
j Kalosza m ę sk ie . . po K 4 '5 0  |

j Kalosze damskie . po K 2 8 0 .

Kalosze dziecięce. po K 2-30

K a losze  m ęsk ie „ S l ip s r y "  po K 5 23

K a losze  dam skie „S l ip e r y "  po K 3 '8 0

K a losza  ula panienek . . po K 2 50

Uwaga: Największy wybór męskich, damskich i dziecinnych bu­
cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. Steigler.

S i r o i i n a

Jest smaczny, przeto go dzieci 
chętnie zażywają.

Z O F I Ą  B I E S I A D F C K  
• ■ ■ • ■ Ó S W I T C  I M * •••*

P r z e z  Wy*.®1!!' 
e. k. Mam le.4” 1* 

k o n c c s y o «*® w

Bfnr<J
podró

Z o f i i
Bieslideci
Oświęcim (d*01

sprzedaje
b ile ty  okrę to^ '

I, TI i III ki. hla 
statków pospięs^ 
oraz bilety kolej0' 
kolei północno-00
kańskich we

kich kierunkiid

Cany ściśle wedl® 
okrętowych 1 kolei0
Bilety okrętowe do ^

b ile ty  k o le jo w e
Proapektj darmo i

Najlepszym w śwteel© je^1

śiuooH bo cz^zGzeiiia m e ^
Wszędzie do nabycia. 

Fabryka Lubszyfiskl i Co., Berlin NO.

Ceny cukrów zniżone!
x/ż kg . c u k ró w  d o b o ro w y c h  m ie sz a n y c h  . . . K  2'J  
1h  k g .  c u k ró w  d o b o ro w y c h  w  k a rto n ie  o z d o b n y m  „
Va kg . sa m y c h  czeko lad e k  n a j le p szy c h  w y b ie ra n y c h  „ 3’"  
xk  kg . c ze ko lad e k  n ie n a d z ie w a n y ch  ta k  ja sn y c h  ja k

i c ie m n y ch   ...................
lk  kg. o w o có w  k a rm e lo w y c h  (G la sse )
D o b o ro w e  c ia s ta  m ie s za n e  d w a  ra z y  d n ia  ś w ie łe ,  r ó w n ie *  

zm a ite , ja k  H erb a tn ik i,  p ie rn ik i c ia s ta  snch e itp . p o le c a 5

JAN M ICHALIK, Cukiernia Lwowska i Fabryka Czekolady
u lic a  F lo r y a ń s k a  L . 45.

Ważne dla uczniów
Szkół Wydziałowych i Realnych oraz Seminaryów nauczycielski

A. J. MIKULSKI :  Repetitoryum dziej^  
austryjackich i powszechnych (w e d łu g  p° 

rę c zn ik a  M . Z a le sk ie go ). C e n a  8 0  hal., z p r z e sy łk ą  90

A
U

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .
Skład główny:

Księgarnia D. E. Friedlef i*̂
Kraków, Rynek 17.

Sklep z wiktuałami wraz 
z kom.iletnem urzą 

dzeniem z powodu śmierci właści­
ciela pod korzystnymi warunkami 
do sprzedania. Wiadomość: Dębniki, 
Podgórska.

2 czeladników szewski
do lepszej roboty, znąjdzi®^, 
stałe dobrze płatne zajęci0 
cowni KAROLA B L A Z B Y  

w Ustroniu 1. 434, Śląsk Y!

Budziki dzwonem wieżowym K
i werkiem do bicia jak dzwon w ie ż o # ,

Pierwszej jakości, 3 wagi, bije pół i cał® ^  
dżiny, budzi głośno brzmiącym dzwonem 
żowym z świecącą w nocy tarczą i I’1® cJp 
politerowaną okrągłą ramą o średnicy 3®

968 M o r o i a  ^

3 letnia gwaraneya. Wysyłka za pobrań’

M A X  B Ó B N E j
W iedeń , IV ., M a rg a re ta n s tr . 27  ^  ‘

Katalog z -5000 wzorów darmo i ophd’’ ^

W chorobach płucnych, katarach, 
kokluszu, influenzie, szkrofułach
bywa Sirolin „Roche* przez licznych profesorów i lekarzy zapi­
sywany. Sirolin wzbudza apetyt i powoduje przyrost wagi ciała.

Ponieważ licha naśladownictwa są polecana, przato należy żędat 
zawsze: w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  „ R o c h e " .

„ R o e h e ”

F .  H o f f m a n n - L a  R o c h e  &  C o .
B a z y l e a  (Szwajcarya) i W i e d e ń  U l / 1 ,  Neulinggasse 1 1 .

Ilustrowana broszura H. 1 „0 chorobach ze zaziębienia" darmo I opłatnie.

Dostać m ożna na zarządzenie lękam  
w  aptekach  po 4 K  aa flaszkę.

Marmolada ^
Już rozpoczął się sezon s .cp 
żych marmolad z tegoroc20, 

owoców i wysWa01'  
morelową koron 7-50
malinową „  7-50
wiśniową „ 8-—
jabłkową „ 5 50
melanż „  5-—
w ozdobnym blaszany01.1̂ 0' 
drze brutto franco każdejl 
cyi pocztowej za z 
Marmolada nasza jest Yj-icb 
nie czysta, bez w-sY (V-i0'

. W’0'

sztucznych domieszek z° >»' co 
żych owoców sporządza0 'po­
czyni ją nader zdrową .po­
żywną do chleba, ciast, 

min i t- p.1U1U * X - t*® la
P a r o w a  fa U ry U a  c o «>

♦  Brandstadter i Ska we
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